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Prowizoryum salfcylskle zniesione!
Całlcyg ofnyma Palsha na czas rLograif czsiy!
Dscyzya w sprawie prowizoryum galic. zawieszona!

L w ów , 27 grudnia. 
Jak się dow iadujm y z m arodajnego źródła 

puik. de Renty otrzymał, depeszę z Paryża z daty 
*22 bm., donoszącą o  zawieszeniu przez Radę Naj

w yższą deeyzyj w sprawie Galicyi wsch.

W a.-szava, 27 grudiua.
(Telef.) (ni) Jak s'ę dowiaduję z warygo-dnc- 

£q źródła wedle nadeszlych tu doniesień z P ary
ża. w sprawie Galicyi wschodniej mają się roz
począć nowe narady rady kcal cyfnei. Plan od da
ma G alicji wschodniej Polsce w administrację 
u* lat 25 m a b yć obalony, a sprawa ma być po

nownie rozpatrywaną z zupełnie bmego punktu 
widzenia.

W a rstw a , 27 grudnia.
(PAT.) Ministerstwo &praw  zagr. otrzjsńało 

telegraf czną wiadomość, iż dnia 22 bm. p. Cle
menceau zwrócił się do polskiej detęgacy? poko
jow ej w  Paryżu z pismem, w ktorem oficyainis 
informuje, ż,e Rada narwyżsra państw sprzymie
rzonych 1 zaprzyjaźnionych zdecydow ała się d? ś 
w strzym ać wykonanie post^no^deida. p od lącego  
Polsce nian<lat 25-lełni na G alie ę  wschodu ;ą z za
strzeżeniem późniejszego poddania sprawy tto- 
wyto badaniom-

P c ls h a  o tr z y m a  a d m ln iś  ra c y c  S r K c y l  w s c h . 
n a  czas n le o s r a n k z o n y !

W iedećt, 27 grudnia.
(P A T.) BK. z P aryia. P o lsk i m in ister spraw  zagranic?*  

n y ch  Patek, p rzyb ył 2 4  b. m. d o  P aryia. B ada najw yższa  
p o sian e  ,riła przed łu żyć na czas n ieogra n iczon y  ad ministra* 
cfę G alic  i w sc h o d n ie j przez P . laK ów  prój litow an ą p ier
w otn ie  na 25  lat.

Parvżt 27 grudnia. | Polsce admltristracyę G afcy) wschodniej bez ż«- 
(PAT.) N ow y minister sjrńw  zagrań. Patek ' dnego ogr<'n5czeaja. M nister udkf się w watek w  j 

w róciw szy do P aryża  pertraktował z dobrym ! towarzystwie hr. Zahiojsk ego do Londynu, gdiż
d 'a Polski wynikiem w w ażnej kwestyl Gal cyl 
wschodu ej. Zniesiony został 25-leini t®rmln ad- 
jniń^tracyi tego kraju przez Polskę, t. i. oddano

odbędzie się narada z Lloydem Georgem nad tą 
sprawą i rrmerni spraw am , dotyczącetlii granic j 
Polski.

t,Tempsłs iwierc^zi, że Gaiicya wsch. zostanie
dsfnrywnie Polsce przyznana;

W.edeń, 27 grudnia, i ta decyzya nrasadcena jest faktem, że w  razie,
'AT.) Tel. Kornp. pod a je z Paryż?, uaste-1 gjjyby polska otrzym ała tylko npudat we wscho-

pulącą mtarrnacyę: Jak ,.Temp$ zaznacza zda -!

jz się, że rada najwyższa uchwaliła Galicyę 
wschodu ą przydzielić definitywnie Polsce. Nowa

dniej Galicyi, w ów czas Gaiicya wsobodn a byłaby

terenem ciągłych antypolskich ąsltacy|

Co mówi poseł polski w Wiethfti 
w sprawi3 Galicyi wschodniej9

W.edeń, 27. grudnia.
(P A T ). , Mittag^post" ogłasza wywiad z  p o 

słom  polskim w Wiedniu, drem Maurycym Sza
rotą na temat kwesty! Galicyi wschodniej. Dr, 
Szarota powiedział; Nasz stosunek do narodu 
ukr ińskiego chcem y uregulować na tych samych 
pokojowych zasadach, co  nasz stosunek do  na
rodów sąsiednich. Unikamy wszelkiego konflikt* 
i stor i  my się szczerze wyrównać wszelkie prze- 
civ :eńs wa. Z  ukraińskim rządem Petlury za
warliśmy ju i dawno zawieszenie Droni * usiłuje
my nawet nawiązać stosunki handlowe. Oczywi
ście postawiliśmy jako warunek, by najpierwna- 
śtąpił > porozumienie z rządem uk, Jńskim, co  
do Galicyi wschodniej, co  też faktycznie się 
st ło . Rząd ukraiński o  łosił swoje desinteresse • 
ment w sprawie Galicyi wschodniej, a tein sa
mem uznał Polskę, jako jedynego prawnegi 
właścic ela Gaiicyi wschodniej. P -w e c  mi wie
rzyć, że to był rozsądny krok ze strony Ukrain- 
có  -, tak samo w interesie własnym, jakoteż v  
inte esie ciężko nawiedzonego kraju. Wschodnie 
Gaiicya po rzebuje pokoju i powro*u do normał- 
nvcn stos nl ow. Że stan ten da się uzyskać 
tylko w związku z Repubbką Polską, wynika 1 
o lecn ego  położenia na W schodzie. Mianowicie 
Państwo P  lskic stanowi na W schodzie skonso*
I dowar y zwarty organizm, rozporządzający d o 
brze wyszlolonem i władzami administracyjnemi. 
Tylko ono jest w stanie udzielić pom ocy ciężk« 
nawiedzonemu krajowi. Wszelkie prowizoryum 
oznac załoby stan clągł go wrzenia i zarodek nie
uniknionych konfliktów między obu narodami.

Rozkaz gen. Listowskieno w sprawie kom- 
petsncyi władz cywilnych na Wołyniu.

Warszawa, 27. Rudnia.
(P A T ). Kresowe biuro prasowe donosi: Do* 

wódca f ontu wołyńskiego gen. Listowski wydał 
dnia 14. bm. rozkaz do władz wojskowych i cy- 
wl nych na Wołyniu, zawierający wyjaśnienia w 
za resie ro m e te n cy i władz cywilnych. Między 
innemi zaz 'a za rozkaz, że wszelkie samowolne 
rekwizycye są jak najsuzowiej wzbronione. Ż ą 
dania rekwizycji maj , ty ć  przez kompetentne 
władze woj kowe zwrccane do władz cywilnych 
(starosty łub wójta), które mają baczyć pilnie, 
abv ten ciężar wojenny rozlozyć jak najrówno
mierniej | omięd y ludność miejscową. W H awa
nie przepustek ludności cywilnej należy także 
wyłącznie do władz cywilnych.



86] eksce!eneyi.
(Od tttuszego korespondenta warszaw sl-.iego).

W arszawa, 24 grudnia.
(A ) To, CO się teraz dzieje w  prasie w arszaw - 

ririej, nrożnaby n z w a ć  „bojem eks-ek sceiencvi“ . 
Bfiński za.takował Paderewskiego, Gląbiński Bi- 
tińskiego, Billńsk odpowiadając, rąbnął G łąbń- 
skiego, GIąbińsJd w  rypoście sieknął Bitiftskugo, 
Paderewski także go  uciął przed konwentem se
niorów, a ohoć Bilińskiemu nie ciano odpowiedzieć 
przed temże forum raz pod pozorem, ie  tylko po
słowie mogą się przed triem zjawiać, powtóre pod 
pozorem, że Paderewski zerwał z Bilińskim w szy
stkie stosunki towarzyskie, to iprzeecż ten osta
tni niewątpliwie znajdzie sposoby odpowiedzenia 
parni Paderewskiemu. Na dobitek wmieszał d  do 
sporu pan Stanisław Karłowski, poprzednio dyre
ktor Banku Przem ysłow ego we Lwowie, teraz 
dyrektor B^nku Handlowego w  W arszawie, wmie
szał sie artykułem p. t. „Polityka pera BTuiskie- 
go“ . W  tym artykule ooMawił on szereg ciężkich 
zarzutów panu Bilrńsk'emn — mimochodem także 
raatakownł on pana wiceministra skarbu Byrkę. 
ki&ry razem z panem dr. Bilińskim podał się d  > 
dymisyi —  i twierdził, że pan Bdińslo, }ako mini
ster skarbu polskiego, zawiódł zupełnie

C zy ta c  ła  polemika jest objawem smutnym, 
czy  też pocieszającym ? C zy się należy smucić, 
albo też cieszyć, że byli ministrowie atakują się- 
bie wzajemnie? Czy nie jest 'świeży dowód kio- 
potliwości polskiego charakteru? pozornie tak 
w yglądałyby istotnie ow e polemiki, listy otwarte 
"t zarzuty. Ja przecież na pods‘awic dokładnej 
majornoścb stosunków warszawskich i politycznej 
atmosfery warszawskiej ‘ wierdzę, że wszystkie 
te spory publiczne należy pow ltrć z niesłychanern 
zadowoleniem, jako początek nowej ery. A miano
wicie wpływają one bardzo dodatnio nu rozbudze
nie zainteresowania sprawami publicznemi w 
W arszawie.

D o tej pory  mirro wielu w^trzaśrleń, w y w o
łanych wojną ł powstaniem Państwa Polskiego, w 
W arszawie nie było takiego zainteresowania żv-
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ciem publicznem i polityką, jak być powinno. Pa 
dawnemu teatr i p l.ska plotka towarzyska stały 
na pierwszem miejscu. Dia prawdziwej polityk:, 
dia o ce ry  wypadków politycznych w szerokie..! 
znaczeniu tego słowa, a w ięc Sejmu, spraw eko
nomicznych, administracyjnych i socyalnych bra
kowało ludziom tut. odpowiedniego przygotow a
nia naukowego, a przede w szystkiem prawnopań- 
stwowego. Byt<> to i jest następstwem braku wła
snej państwowości, odsuwania się od wszystkiego, 
co  było państwom, ponieważ było  to państwo ob
ce  i wrogie, następstwem braku wykształcenia l 
w ogóle zanriłowauia do myślenia o rzeca ch i 
sprawach poważnych. Nie należy zapominać, żc 
od 1S30 roku do 1862 roku me było w  W arszau ie 
uniwersytetu, a w :w et przez czas pewien i pełnej 
szkoły średniej, ponieważ Paszkiewicz, satrapa- 
namriestmk zamknął w yższe klasy sz1'ó ł  średnich. 
To wszystko w pływ ało bardzo ujemnie na umy- 
słow ość łdas średnicih i pogłębienie Intefigencyi. 
N s łępstwa tego upośledzę iła pod względem n- 
mysłowytn znać specyalsnic w  Kongresówce Je
szcze po dzień dzisiejszy.

Dlatego wszelkie polemiki r.a tle polltycznem 
Pom'ędzy ludźmi, którzy się zajm ow ał i zajm t 
sprawami państwowemł, należy powitać z wlew
kiem zadowoleniem. Polem.kt. ma zawsze pewien 
przysmaczek osobisty, tak namiętnie łubiany 
przez publiczność warszawską z czasów , sdv się 
kłóciło ze sobą dw óch krytyków’, dwóch redakto
rów, dwóch powicściopisar/y... A przecież nie jest 
to już spór akadetmeki i wymyślanie sobie w za
jemne, lecz przytaczanie faktów z życia państwo
w ego połsk!ego, coś, oo  zmusza lodzi do myślenia 
— pośrednio zazodam ła ich z Istotą spraw pań
stwowych ’ sposobem fch załatwiania, wprowa
dza czytelników w  atmosferę spraw państwo
wych.

D!a‘ e>go też ja osoftiśc’ e się deszę, fe  pano
wie Paderewski Biińskł, GłąbińsW kruszą kopie 
wzajemnie. T?kie spory s& w każdym razie bar- 
dz‘ei pouczaiace dla cwółn. trź polemiką o  Jakąś 
sztukę teatralną Wb o  młodych poetów .
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C z e ś ć  W l e l K o p o l s c e .
W  rocznicę. — Nabożeństwo dziękczynne. _  W  sa't ratuszowe!. — Mowa prez. Neumaan*. —  

Przemówienie prot Kasprowicza. — W  fm’©nlu młodzieży. — „.M e rzocłm
Lw ów , 28 grudnia.

(m g) W  pierwszą rocznicę o sw ob od zen i 
Wielkopolski od ucisku germańskiego złączenia 
jej z państwem polskiem, zjednoczył się Lw ów  
w  tryumfalnej radości z dzelnicą, która w  chwi
lach ciężkiej próby słała nam swą pom oc i u- 
krzep enie. W czora 'szy poranek poświęcono po
ważnemu i uroczystemu obchodow i na cześć 
Wielkopolski

W  bazylice archtkatedralnej
odprawił ks. arcybiskup Bilczewski nabożeństwo 
dzgkczynne w  asystencyi ks. infułata Zajcbow- 
skiego i duchowieństwa. W śród tłumn e / grom a
dzonej publiczności zjawili się: ks. arcybiskup 
T eod orow cz , ks. biskup-sufragan Twardowski, 
gen. Oołogórski, gen. Albinowski, mai. Haudek
i Inni oficerowie, marszałek Niezab tow sk , prez. 
miasta Neutnarm z członkom Rady miejsk ei, se
nat Unwersytetu, grono profesorów  Politechniki 
z rekt. Matakiowiczem, rad. nam. Zimny i inni 
przedstawiciele władz i instytucy.

W  czas:e M szy św. śpiewał chór katedralny 
t  towarzyszeniem orkiestry. Po nabożeństwie 
duchowieństwo wzn osło dziękczynne Te Deum. 
wreszcie zaintonowało „B eże coś Polskę**.

Przed katedrą pełniła straż honorową kom
pania załogi lwowskiej, która w  czas e Podniesie
nia dala salwę, a po wyjścia generallry; z ko
ścioła sprezentowała broń przy dźwięk :h mar
sza Dąbrowski ęgo.

Uroczysta Akadem'*-
Wielka sala ratuszowa, strojna v  herby, 

draperyó. gronostaje 1 wieńce świerków- oczeki
wała mi na przybycie g o ś ć . Z w ieży ra>-u«za po
wiew ały fjagj o barwach państwa i -sta. O 
zodz. 11 zapełniła się sala zaproszonym Przy
byli: gen. Gołogórski, ks. arcybskuo Bi.czewski,

ks. arcyb. T eod orow cz . ks. ńrf. Zajchowski, ks. 
kan. Badeni, prez. Neumann, w :cepr. dr. Ch'am- 
tacz, wicetpr. Obirek, rekL M atakiewcz, prezes 
Komitetu obrony kresów zach. prof. dr. Jurasz, 
prez. Koła l t. art. dr. V ogd  i inni.

Z estrady przemówił do obecnych

prez. Neumana:
To, co  zdawało się nam b y ć  już tylko legen

dą prom enjstą, co snuło się przed oczami wizyą 
przeszłości niepowrotną, wstaje teraz w blasku 
rzeczyw istego życia j jak cud nieprawdopodobny 
raduje nam serca! Wielkopolska druhem serdecz
nym Lw owa, dokoła której prusak tak czujnie 
przez lat tyle roztaczał straże, aby myśl zjedno
czenia narodowego nie nr ała tam przystępu. A je
dnak przyszło to zjednoczenie: L w ó” ' Poznań, 
to dziś jakby dwie kap' ce w wu *  i 'ednym 
koście!® polsk m. Kir je zasłaniał żatooy dług ej, 
aż opadł wkońcu i ow e kaplice pOiśkości goreją 
jasnem Światłem i rozbrzmiewa w nich radosne 
Te Deum z dziękczynień cm za przywróconą nie
podległość i całość O jczyzny,

Lw ów  zachowa na wieki w c wdzięcznej Pa
mięci to wszystko, co  otrzymał od W:*!kopoiski 
zaraz u wstępu do w o ln o ść , Lw ów  poznał jak 
szczerze polskie są serca Wielkopolan. Kiedy 
nam tu zagrażał gwałt i podstęp, kiedy na ro
gatkach odperać musieliśmy wdzierające się z 
krwawem hasłem mordu grabieży wrogie za
stępy, wówczas Wielkopolanie pierwsi podali 
nam dłoń pomocną, krew synów  ich polała się z 
krwią naszych dzieci wnuków 1 oni to dopo
mogli nam do oswobodzenia miast?-. Pamiętamy 
również dobrze, że w chwili krytycznej z pow o
du zupełnego braku środków żyw ność W ielko
polanie zebrali swoje zapasy i wśród gradu ku!, 
me dbając o niebezpieczeństwo życia przywie-
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żH Je do Lwowa, by  uratować b*s  od klęski gło
dowej.

Tak m sposobem zadzierzgnięte w ęzły nigdy 
stracić n e mogą swerj spoistości. Zespolenie L w o
wa i Poznania przejdzie do historyi, a m y. którzy
go dożył śtny. podniesieni czujemy się na dudu 
1 ze spńlnoty ow ej czerpiem y s:łę na przyszłość. 
W ięc czołem  przed Warm Wielkopolanie! sercem 
i duchem jesteśm y z Warr , w  dzis ejszym dla 
W as i dla nas tak uroczystym  dniu, w  pierwszą 
roczn cę  oswobodzenia Po:nan(a! Cześć Wam 
WieŚcopołan e ! ! C ześć!!

Z galeryi zabrzm !aJy majestat?rczt!<! tony 
hyrnna „Gaudę Mater Pc-V-gia**, « łśp i. wanego 
przez chór Lutni i To w. muzycznego.

Przemówienie pr f. Kasprowicza,
Próf. K aspcow cz, powitany oklaskami, skre

ślił dzieje dz eln cy  Poznańskiej od  chwili ostat- 
ł«ego rozbioru f\)łski po dz eń -ej wyzwolenia —  
moinenty upadków i w zlotów , ucisku wroga i bo- 
haterskch zmagań rodaków z nad Gopła i W ar
ty. Gdy wojska Pruskie w kroczyły do Poznania, 
zdawało s ę , że serce polskie zamarło w  miesz
kańcach ted prastarej dzielnicy, bo przyjmowano 
w rogów  z niesłychanym entuzyazmem, łudząc 
się, że pod nowym i rządam zacznie s ę nowe ży
cie. N iszczyc ele narodu polskiego rozpoczęli sw e 
dzieło zrazu łagodnie i nieznacznie, by go  oma
mić i p rz y w o z ić  do sebi*. G dy zaprowadzono 
w  urzędach język niemiecki, nikt nie odw ażył się 
zaprotestować. Po wojnach napoleońskich, które 
chw Iowo wzbudziły patryotyczny zapał, wpadło 
Poznańskie na now o w  stan apatyi i upodleni3-

Lscz był to ostatni akt hańby. Już w  czasie 
powstania fistopadewego pośpieszyła młodz 
w elkoipolska w szeregi pułków powstańczych i 
od tej chw li nastąpiło dziwne, cudowne odrodzę- 
n ;e duszy polskiej. Ze w zm ożonym  ruchem umy
słowym rozpoczęła się praca społeczna o n ow o
żytnym charakterze, która trwa do dziś dnia. 
Rząd pruski ch w yc I się śrteków  (radykalnych, by 
budzące s ę życie narodu zdławić —  rozpoczął 
robotę kolonizacyjną. wyrauc.ł język polski ze 
szkoły, us łowaf w  podstępny sposób zgermani- 
zować młodzież. Ale p rze lczy l się. fis tory czn y  
fakt strajku dzieci szkolnych w s W rześni okazał, 
ie  naród ten ma warunki, by  rozwinąć w sobie 
zmysł bohaterstwa. W  ślad za wzbudzeniem po- 
czu ca  narodow ego szła potrzeba złączenia s ę  
z resztą P o 'sk i

Na Początku w ojny zdawało się, że Poznańskie 
uratow ać się nie da. Oświadczenie dz!elnicy w  el- 
kopołskiej, że chce należeć do  zjednoczonej Rze- 
czypospol tej, napełniło nas radosną otuchą. Ni*- 
tylko matoryalna pom oc W  elkopolski dla L w o
w a  jest przyczyną zespolon a się z nami. Patryo- 
tyzm  Poznańczyków daje nam rękojmie, że 
Wielkopolska jest pa wieki złączona z całością 
zjem polsk ch. Jak obronę Lw ow a rozpoczęła 
garstka dzieci, tak 1 w  Poznaniu imeyatywę do  
czynu dała garstka młodzieży i robotników, z* 
którą stanęło całe społeczeństwo.

N emcy nie straci: nadziei odzyskan a W iel
kopolski. Lecz m y, w idząc jak ta dzielnica po
traf ła wyrzucić wroga ze swych granic, nie u 
w erzyn iy , by dzjeln Poznauczycy pozw oli'! Ją

debrać. Poznańskie jest Przedmurzem Polsk 
pczed naporem niemieckim i gdyby ono dostało 
się w  ręce wroga, to cała Polska stałaby się je  
go pastwą.

M ów ca w y ra z ił najwyższą cześć synom W iel
kopolski. którzy dają gwarapcyę, że życie naro
du naszego będzie naprawdę wieczne i nieśmier
telne.

imieniem młodzieży afcadem.
przemówił krótko, z szczerym  zapałem P- Ble- 
rowski, wspom nając chwile, gdy . m łodz eź 
lwowska z Wielkopolanami ramię przy ramienia 
wsączyła w obron ę  po'skości Lw ow a. D zś , za- 
bjera.ąc s ę znówu do pracy kulturalnej, młodzież 
Ue braciom z Wielkopolski przyrzeczenie trwałe
go, niezłomnego współdz ałania w budow ę no
we? Ojczyzny. Mówca zakończył okrzykiem: 
„W ieikopolsce cześć i chwała!*'

Chór zanucił starą, rycerską pieśń „B ogaro
dzica dziew ca, Bogiem sław ona Maryja**, któr« 
odpowiedziała godnie skupionemu nastrojowi ze
brania.

Wkońcu pobieżność odśpiewała -,N,e rzudir 
ziemi" i „Jeszcze Polska*1.
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„Cekadur" w sytuacyi krytycznej.
Groźba epidemii od wschodu. — Biłak pom ocy ze strony wojskowości. — Współdziałanie z w oj. 
skiem. — Akcyi przeciwepidemicznej grozi bankructwo. —  Materyałów szpitalnych niema! — 
Budynki w ruinie. — Samochody zdekompletowane. —  Najbliższe zadania. — Potrzeba czterech

milionów koron.
L w ów , 28. grudnia.

Przypadek sprawił, it jeden z naszych 
współpracowników miał sposobność zazna
jomić się z szeregiem aktów, tyczących się 
działalności „Cekwduni** na terenie •mało
polskim. A oto — na ioh podstawie skreślo
ny obraz straszliwych tnudr.ości, z jąkiemi 
ma dio walczenia ekspozytura lwowska:

(zet.) Szerzące się gwałtownie pod koryee 
•wojny ś w ito w e j choroby zakaźne miała u r as 
zwalczać początkowo kom iśya rządowa zdrowia, 
w skład której wchodzili p. dyr. O. U. Z., dr. Mi
kołajski, szef sefccyi epidemicznej małopolskiego 
Czerwonego Krzyża i .prof. dr. Henryk Hałban, 
który był zarazem wykonawcą komisyi ze wzglę- 
.dii ną tę okoliczność, ie  jako referent sanitarry 
kwatermistrzostwa Dowództwa „Wschód*' łą
czył w swojej osobie pełnomocnictwa władz w oj
skowych i cywilnych jednocześnie. Kiedy zaś 
„Centralny komitet dta spraw walki z darem pla- 
ni«tym“ (Cekadnr) w W arszawie utworzył przed 

kilku miesiącami swoją filię w e Lw ow ie, prof. dr. 
HsJbat pozostał nadal wykonawcą Cekąduru.

Stosunki sanitarne we wschodniej Małopol- 
sce b y ły  straszliwe, a tu od  wschodu szła jedna 
fają epidemii tyfusowej po drugiej. Szerz-yła się 
ta choroba przez uchodźców wojennych, powra- 
csiiących z  d ęb i Rosyi, oraz przez jeńców i zbie
gów  bolszewickich, a nie mniej też z. wojska ru
skiego, Jeśli tedy chciało się w  zarodku zlokalizo
wać rozmiary straszliwej choroby, trzeba było 
działać energicznie, szybko i mieć do rozporzą- 
jdzęrią -środki potrzebne. Jajc zaś o jto wszystko 
jłbał'^ W arszawa, zasypywana przez oddgiał Će- 
Laduru memoryalami i podaniami,. niechaj za- 
świadczą u ryw ki, z rzeczonych m śmoryąłów j 
przedstawień.

JPrzcdewszystkicm ekspozyturze Iwowskiej brą- 
km nąlożyłej

pom ocy z& strony wfaidz wojskowych.
Tutaj bowiem na miejscu, we Lw ow ie, nie można 
było w  połowie października znaleźć lekarzy, ar i 
medyków, ani urzędników, a nawet odpowiednich

robotników. Ten zaś personal, jatóm „Cekadur** 
rozpoTządzalł, domagał się zaprowiantowania, któ
re mogła dać tylko wojskowość. Brakło wreszcie 
sam ochodów ' sanitarnych i transportowych. 
W szystkim zaś tym niedomaganiem m ogło zara
dzić ministerstwo spraw wojskowych. Trzeba 
zaś zw ażyć, że w  zamian za tę .pomoc — Ceka
dnr, zorganizowany odpowiednio, byłby odciążył 
w znacznym stopniu działalność sanitarna wojska. 
Ponadto jako rekompensatę dla wojskow ości pro
ponował oprócz przyjmowania chorych żołnierzy 
we wszystkich zakładach, podlegających mini
sterstwu zdrowia publicznego, wypożyczanie przy 
rządów, należący oh do „Cekąduru** wojskowym 
władzom sanitarnym, działającym nietylko wśród 
żołnierzy, ale też wśród ludności cywilnej.

Na te wszystkie prooozycye nie otrzymano 
wszelako odpowiedzi. Tymczasem tyfus plamisty 
czynił coraz dalsze postępy. N e dziw tedy, sko
ro w  najbliższym memoryale do ministerstwa 
zdrow ia w yczytam y, iż ,

afccyf przeclwepidenifozne} grozi zupełne 
bankructwo,

gdyż jesteśmy już zupełnie bez Pieniędzy i za
miast ulepszać istn eiące jpż zakłady, zmuszeni 
jesteśmy zwijać jedną jednostkę po drugiej-. O 
nowych 3 jpttjjjspjf '«ajyęi w  miejscowościach naj
bardziej zagrożonych m ow y być nie może.

Najważniejsze pisma pozostają bez odpowiedz:.
Zacząwszy od ustalenia naszej orgąipzacyi 

aż do sprawy funduszów nie mamy rozstrzygnię
cia. Dnia 10. grudnia wypada wypłata wszyst
kich kolumn i szpitali, a pieniędzy w  kasie już 
niema.

Materyały, które otrzymujemy od  minister
stwa, są bardzo Cenne, ale brak wielu, tak że 
chcąc urządzić now y szpital trzeba bardzo wiele 
dokupywać. M ajny b :eliznę, łóżka, dezynfektory, 
m ydło etc., br-ak ma tery a/ów niezbędnych nic po
zwala pa wyzyskanie tamtych, a

budynków w  stanie odpowiednim niema
prawie wcale we wschodniej części kraju. Utwo
rzenie jednej kolumny kosztuje bardzo wiele...

— — — iw ii i i n i iiiPiirii.,T iH ,im , 1

j  s r y c i .

M a r o n  Sari:.
<p*g da/wy).

Mieszkał kątem, gdzieś w okolicy Tabor- 
•Wfa8§.e, gdzi.e też m ^ł wynajętą pjw njcikę na 
marony i jabłka (bo i te wypiekał). Resztkami sił 
zdąża} do bramy, na której świecił s e  krążek 
mosiężnej klamik., A potem ciemnym karciarzem 
i bddo-§  nppi podwórzem dpmacął się dp mieszj 
kania. Gdy wszedł objęło go zatęchliwe, kapu
ściane ciepło igliy. Jak ramion3 odziana w  szero
kie, ogrzane płachty, otuliło go, przywarło roz- 
frosfj} ,c ,do piersi, cj° głów y, szyję op|ątął,o. do 
nóg mu się rzuciło, serdecznie witając już u same
go prpgą. j-ędwic mógł siary w ym ów ić słej-eoty- 
p g w ś  sjowa powitania, tak mu dech zaparło gorą
cym oocałunk em w  spierzchłe wargi.

—- Guten Obend!
-  Griess Gott! — ^szepta ło  |tiu z pod lam

py od stołu.
Przy ścianie pod góram i kraciastych p ierzy  

SPaJi juz goępuąa.iZi. -  iy..\o ich syn Fritz siedz ał 
przy stoJe i czytał „Kronenzeitung**.

Maruda wysunął sąm z rury ciepłe jedzenie, 
które zawsze tam było starannie przechowane i 
przykryte. Przys adł do stołu i aluminiową, lekut- 
ką łyżką wiódł skwapliwie do ust słony i tłusty 
wrzątek rosołu, twardymi wąsami zgarniał jesz
cze łakomie ziarnka ryżu, które upornie przy- 
.gnę/y do lyrżki. W  miarę gdy jadł, wchodziło 0- 
naszczone c epło do wysuszonego przez dzień 
cały przełyku, rozlewało się po ciele strugą bło- 
rosławiopą, życiodajną. T k a n k a  udzjelała tego 
ciepła tkance, komórka komórce, ąż przeszło na- 
wsjfrółi. Nabrzmiewały ad tego ręce i nogi, Pu

chła i wygładzała się twarz, barwiąc się cegla
nym rumieńcem. Ociężałe, iube lenistwo spętało 
członki. Powoli więc j rozważnie krajał Walenty 
mięso na’ cienkie, oszczędne plasterki, kładł na 
nie w ysoko kartofle z kapustą i drżącą z roz
grzania ręką .prowadził naładowany w (jelec do 
oczekujących ust.

JFritz nie patrzył na jedzącego starca,., sły
szał natomiast dobrze mlaskanie, powolne żucie 
starą szczęką i bujgotljwe przełykanie- Odczuwał 
przy tern odrazę, zwyczajną świadkom bezczyn
nym posilania s ę innych i ostentacyjnie zapijał 
piwem muzykę biesiadną Marudy. Potem dziad 
sięgnął po rudą flaszczynę wiedeńskiego, cienkie
go piwska i rozbuchane ogn e swego ciała przy
gasił chłodem napoju.

Siedzieh jeszcze długą chwilę, Fritz czytał Pół
głosem gazetę, wybierał z niej rzeczy ciekawsze 
dfla starca, bo sam przeczytał ją już był z  szczerą 
dokładnością, z ow ym  szacunkiem, jaki posiada 
protetaryusz dla każdej smrodliwą mazią druko
wanej literki. Teraz, odkąd na odległych krańcach 
państwa tak dalekich, że wzrok przypuszczeń 
Fatza ledwie nie ledwie tam dosięgał, toczyły się 
boje, ktediy zamazane obrazki pisemka wyobra
żały armaty, znój okopów, giganty gór. Fritz roz
gorzałym wzrokiem  wchłaniał wieści 1 roztapiał 
je w  swójem  mieiskiem sercu na rozkosz sensa- 
cyi, — ■ eoś prawie jak niedlawuo leszcze uczynił 
to z rabunkiem W Ottakringu, z rozprawą sądową, 
lub miłostką dworską. Do jednej tytko sprawy 
przystępował z poważną czołobitnością — do w y 
nalazków wielkich maszyn, do cudów techniki. To 

,b y ło  coś z blizk ej. ludziom jego sfery pracy rąk: 
koła, kółku, ttok:, pasy, sprężyny! Było może i 
.coś więcej w  tern, bo zastąpienie konkurencyjne 
pzTawięka-Pobotnlea j ciągłe jeszcze żądania jego

A tu trzeba utworzyć choćby m®łą liczbę szpitali 
epidem cznych, któreby były podstawą dla k o
lumn... W czoraj postanowiliśmy zwinąć trzy ko
lumny, onegdaj cztery... Samochody nadchodzą 
z ogromnymi ‘brakami, bez rezerwowych części 
składowych, o które prosimy od kilku tygodni- 
Za to, jak na przekorę, żąda od nas Centrala w y
kazów lekarzy pow atow ycli, którzy samochody 
otrzymali. My zaś zmuszeni jesteśmy stwarzać 
dopiero warsztat dla naprawy samochodów, któ
rych nam

w tym "tauie nikt objąć nile chce.
Tymczasem z zimą wzrosła nagłe ilość cho

rych na tyfus plamisty, nie tylko już w e w scho
du di powiatach Małopolski, lecz nawet w samym 
Lw owie i powiatach bliżej' Lw owa położonych. 
Lotne kolumny ze szpitalikami na 25 do 75 łóżek 
nię m ogły już wystarczyć do umieszczenia cho
rych, to też okazała s ę potrzebą stworzenia kil
ku większych szpitali epidemicznych.

Na półkolu: Krasne — Tarnopol — C zortk ów - 
Zalesizczyki lub Horodenfka — są słowa; memorya-. 
fu — musi stanąć

przynajmniej 4—5 sapltali po 40«— 500 łóżek, 
któreby tworzyły wal ochrońmy dla części kraju, 
eżąocj na zachód, możnaby więc na ten cel użyć 

niedokończonych szpitali powszechnych np. w  Bn- 
cz.iczu, a gezieby to było niemożliwe, wybudować 
baraki dWuścienne, drewniane. Szpital taki na 400 
do 500 łóżek bez instalacyi wewnętrznej koszto
wałby około 600 tys. kor., z instalaieyą ®aś około 
900 tys. 'koron. Licząc dalej ko*©ta>--utrzymania i 
leczenia chorego z placami personallu przynajmnie. 
na 20 ker. dziennie od chorego, tedy za 1600 cho
rych otrzymamy 960.000 kor.

.Tak z pow yższego wynika, zwalczanie chorót 
e.pidemieznych środkami dotychczasowym i bez 0 - 
znaczenia z góry budżetu jest niemożliwe. Ekspo
zytura lwowską dotąd dyspono wała około  PÓL mi
lionem koron miesięcznie, gdy tymczasem na są. 
mo st wejrzenie szpitali

połrzeóaby około cztereejj milionów,
a u a icli utrzymainie niemal milion kor. miesięcznie 
.de Jicząic coraz zwiększającydi się kosztów 1 1- 
rzy.rnanią iuż istniejących szipitali, kolumn, samo- 
hodów, garaży i magazynów, fctóre wynoszą 

przeszło milion koron miesięcznic — mimo naiwię- 
:szych oszczędności,

usług, wynzucanie za drzwi i pachłebianie się za
razem. Wielka pańskość machiny, jej brutalność w. 
zębate sw e tryby- bierze zawsze serce proletaryu- 
sza. Dlatego też .podziw i strach budziły we Fritz u 
kolosy armatnie, o nich myślał długo w  noc, nad 
nimi zapominał -się za ladą korzennego sklepju. — 
Biada, żółtawa, podłużna twarz Niemczyka, po
kryta mgła we mi piieżlkami była w ytw orem  tej z,a- 
dusznej izby. w  której ziała tajemnie za szafą u- 
krytą wilgoć, Tu urabiało się bezsjoueazne i unruk- 
*i>y c iego usposobienie, Czas tylko, .przemóżmy tyr- 
eąn ciągnął za uszy mifodjźieńca, żeby rósł i speł
niał odpowjcdiiie wzrostowi zajęcia.

Kiedy tak obali siedzieli ipnzy stole nad. niebie
ską serwetą, wdychając resztiki woni oe  skrzętnie 
wyjedzonych talerzy, milczenie było ich słodkim 
towarzyszem, bo i Mawda nie szafował zbytnio 
słowami. Przed piętnastu może Jaty przybył dc 
Wiednia skądś z  południa, ozy od węgierskich 
stron i z  uporem, z  trudem, pełnym cierpienia/ zdo
bywał słow o po słowie 7. niemieckiej m ow y a ra
czej gwary wiedeńskiej, zdobnej w bezkonturne 
esy floresy Językowe. Chwytał najpierw i wbijał 
sobie w  zakutą, mazurską pamięć słowa najbar
dziej mu konieczne, potem dopiero przygodnie za
gnieżdżały się wyrazy „odświętne** nie bardzo po
trzebne Marudzie. Fritza lubił za jego c ’chość, ża 
mruki:wość, która' nie ciągnęła go na rozmowy. 
Słówko, krótkie zdanie rzucone z  cicha, żeby nie 
zbudzić śpiących rodziców  było zupełnie dostałe- 
cznem porozumieiniem się, wymianą myśli a na
wet uczuć.

Roz-mawiałi:
— My mamy 30-centymetrowe „M oersery“  

oni 42-centymetrowe —  mówił Fritz.
(Ę . d, n.)
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PADEREWSKI W POZNANIU.
Poznań, 27 grudnia.

(P A T .; bzis  o  godz. 10 rano przybył *u 
jyły premier p. Paderew: ki ze swoia małżonką 
’ sekretarzem p. Strakaczem. Na dworcu powi
tali go przedstawiciel:; władz cyw. Pp. Paderew- 
scy goszczeni są przez p. min. Seydę. O godz. 
ł.40 , z chwilą dania wystrzałów armatnich w 
rocznicę pierwszych strzałów z  okazyi pierw
szych walk, które rozpoczęły się w roku ubie
głym, przy zdobywaniu Poznania, przemówił p. 
Paderewski do olbrzymich tłumów, zgrom adzo
nych przed bazarem, w serdecznych i patrys
tycznych słowach, przypominając zeszłoroczne 
walki i zachęcając naród do gorliwej prccy.

P. Paderewski wzywał W ie!kopolan, aby 
nadal przyświecali dobrym przykładem całej 
Polsce. P o  jego przemówieniu wzniesiono o- 
krzyki na cześć Polski oraz na c .e ś ć  pp. Pa 
derewskich, poczem  odśpiewano. ro 'ę  Konopni
ckiej i hymn narodowy. O  gddz. 5.30 we wszy
stkich kościołach tamtej: zych odprawiono dzięk
czynne nabożeństwa. Całe miasto tonie w po*

WfedJeń, 27 grudnia.
(PAT.) B. K. podaje onegdajsze doniesienie 

berneńskiego Pismo „L idove N oylny", wedle któ
rego  w  tam tejszej misyi koalicyjnej panuje rze
komo zdanie, jakoby plebiscyt na obszarze cie
szyńskim musiał się odbyć w  terminie później-

8 DNI PO PODPISANIU POKOJU KOAIICYA 
OBSADZI CiORNY ŚLĄSK.

W>edeń, 27. grudnia.
(PAT). JM Fr. Pressa 11 donosi z Berlina: Ob

sadzenie Górnego Śląska przez koallcyę nastąpi, 
wedło programu, w  8 dni pc. podpisaniu protokołu 
poLojowegó. W ojska zluzują się prawdopodobnie 
bezpośrednio bez żadnych odstępów czasu. Zosta
nie utworzone najwyższa admlnistracya cywilna, 
składująca się z 4 osób. Prezydentem tej komisyi 
będzie generał francuski Lcwande- Do zarządu cy 
wilnego należeć będą: włoski generał brygady 
Harims i anelelski pułkownik Percival. O Ame-
•ykiainach na razie nłc nie słychać. Zostanie ponad
to utworzonych 8 różnych komisyi. Francuzi obsa
dzą 11 okręgów (Kreiise) 7 batalionami, Angfscy 6 
okręgów 3 batalionami, W łosi 6 okręgów 5 batalio
nami. Ameryka tai ma dostarczyć 3 bataliony. 
Ponieważ atoli bataliony te prawdopodobnie nie 
nadejdą, przeto przewidziane w  ich miejsce bata
liony angielskie oędą stały pod koni“ .da gen. 
Campella. Dla każdego okręgu utworzoną będzie 

komisya, do której przydzieleni zostaną: 
jeden komisarz polski i jeden komisarz niemiecki.

Szykanowanie polskich kupców 
i przemysłowców w Czechach.

L w ów , 28. grudnia.
(s-i) Już to Czesi kochają nas stałe, ale osobli- 

Yie. Oto bowiem odmawiają kupcom i przemy- 
itoweom polskim uprawnień do wykonywania za- 
w odu pod pretekstem, jakoby polskie władze prze
mysłowo w e L w ow ie odmawiały wydawania 
koncesyi czeskim kupcom i przem ysłowcom . 
Przypuszczając z góry, iż w tłómaczeniu się Cze
chów miem? słowa prawdy, udaliśmy się do tutej
szej w ładzy przemysłowej, którą jest pwgistrat 
lwowski, skąd też otrzymaliśmy w potwierdzeniu 
naszydi przypuszczeń następujące oświadczenie:

W  uprzejmej odpowiedzi na szacowne pismo 
z dnia dzisiejszego, mwm zaszczyt oznajmić, że 
magistrat lwowski nie stosuje żadnych ograni
czeń do kupców i przem ysłow ców  narodowości 
czeskiej we Lw ow ie z tytułu ich przynależności 
państwowej i że przeciwnie podlegają oni tym sa
mym prawom, co i ogól kupców i przem ysłow 
ców , wyfkmiujących swój zawód w e  Lw owie.

Lw ów , 27. grudnia 1919
Neumann.

W ynika z powyższego, że władze czeskie rie 
mają praw<T) odmawiać koncesyi polskim podda-

wodzi sztandarów i chorągwi i jest bogato ilu
minowane. O  godz. 4  wszystkie sklepy, kawiar
nie, restauracye zostały zamknięte. Olbrzymie 
tłumy przeciągają ulicami, nastrój jest wysoce 
podniosły. O  gpdz. 6 wydano na cześć p. Pa
derewskiego wielki obiad.

Skulski był w Poznaniu.
Poznań, 27 grudnia.

(P A T .) Dnia 24 o  g. 2*30 popołudniu przy
był do Poznania premier ministrów Skulski. Na 
dworcu powitał go wiceminister Pluciński i szef 
deoartamentu politycznego p. Ponigiewski. Po 
złożeniu wizyty ministrowi b. dzielnicy pruskiej 
p. Seydzie, udał się premier na wigilię do Wcn- 
drowka, gdzi > zabawił przez cały dzień pierwsze
go święta. W ieczorem  powrócił do Poznania skąd 
udał się z pewrotem do W aiszowy. Na dworcu 
żegnał go p. Poszwiński i jego sekretarz.

szym , aniżeli; pierwotnie wyznaczono, przybycie 
komisyi plebiscytowej, naznaczone na początek 
stycznia 1920, zostało wedle tej informacyi pono
wnie odroczone. Komisya nie przybędzie do Cie
szyna przed: ratyfikacyą traktatu pokojowego 
przez Stany Zjednoczone Ameryki północnej.

nyir. w obec tego, iż wzajemności naszej nie da się 
nic zarzucić

Czesi nis zapominają o swem 
„posłannictwie11.

W iedeń, 27. grudnia. 
(PA T). (B. K. z Pragi). Na zapytanie „C ze 

skiego Slowa“  co do gospodarczego stanowiska 
Czecho- Słowacyi w środkowej Europie, odpo
wiedział minister Benesz: Musimy odrzucić

Miejsce postoju, 27 grudnia, 
(zet) D ow ódca IV dyw izyi piechoty W . P. 

gen Al tu n d ro  wic z, złożył władzę swoją w  rę
ce gen. S korskiego, sam zaś udaje się do W ar
szawy, dokąd został powołany przez Naczelne 
dowództw o.

W arszawa, 27 grudnia. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSK1: W  utar

czkach patroli w yw iadow czych nad Dźwiną wzię-

Wiedeń, 27 grudnia. 
(Telef.) (m) Z M oskwy donoszą o szeregu 

nowych sukcesów na froncie południowym:
W  rejonie Kijowa zajęła czerwona arm ia 

Fastów, W asylków i Trypole. Nad Dnieprem, na 
połudn. w sch. od Kijowa, ważny węzeł kolejowy 
Kremieńczug, a na połudn. wschód od CharKowa 
Iziuni.

wszelką polityczną lub gospodarczą unię czyli 
konfederacyę i musimy pozostać zupełnie samo
dzielnymi

MASAJRYK O STOSUNKU CZECF 
DO /  USTRYI.

Praga, 27 gn  dnia, 
(PAT.) Prezydent republiki Masa ryk w  wy. 

w !adzie z współpracownikiem „Prager Tagblattu", 
oświadczył, że za -przybyciem kanclerza Renne- 
ra do Prag1', rozpoczną się przede w szy słk:em ro
kowania w  celu nawiązania gospodarczych sto
sunków. Najważniejszą kwestyą jest umożliw e- 
nie koimuuikacyi i zawarcie układu co do taryf 
cłowych. W  kwestyi waluty ośw iadczył prezy
dent, że na razie n’e m oże być m-owy o jednoli
tej wa!uc:e, jednakże stosunki walutowe między 
Czechami a Au-stryą ułożą się podobnie, jak to 
było poprzednio między Austro-Węgrami a 
N emcami. Nie m °że  być również m ow y o jakiej
kolwiek federacył, natomiast Prezydent życzy  so
bie, aby stosunki polityczne między Czechami a 
Nieimcami zostały uregulowane na spraw edliwej 
podstaw'

Kraków zagrożony brakiem węgla.
Kra ów, 27. grudnia 

(P A T ). Z  gazowni miejskiej komunikują, że 
z powodu braku węgla używanie gazu będzk- 
dla konsumentów w ciągu c! ia silnie ograniczo1 
ne, a o ile węgiel nie nadejdzie, nastąpi od 
środy zupełne zastanowienie produkcyi gazu dU 
miasta.

N  A  ®  E  S Ł - f l M Ł
Wirtuoz-skrzypek

B r o n i s ł a i  P a s t e r
* będzie koncertować od 1 stycznia 314j

w  K a w i a r n i  „ O l t y " .
Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MLHAŁ SA1IAETRT
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 318j

Zarówno żołnierze, jak i oficerowie żegnali 
sw ego „kochanego dziadka ‘ z praw dziw ym  ża
lem, całą wojnę oowiem  polsko-ruską przeszli a 
nim zw ycęsk o od ofensyw y na Lw ów  począ
w szy, aż hen w  głąb Wołynia.

ków pod Dzisną odparto.
FRONT W OŁYŃSKI: Ożywiona działafnośf 

w yw iadow cza na wschód od Pcłotmego.
W  zastępstwie szefa sztabu Kuliński, pułk

Wiedeń- 27 grudnia.
(Telef.) (m) Z M oskwy donoszą: Kieska De« 

nikina staje się coraz zupełniejsza. Wojska so. 
w ieck e  tnie mogą nadążyć za cofającym się nie 
przyjacielem, wskutek czego wytwarzają się wići 
kie luki we froncie.

Czas odnowie przedpłatę!

< a s =  '■ u ."'z. —.... . - ii . . i .   i—n-  . i. i ■  —

Plebiscyt w  Cieszyńskie m rzekomo odroczony?

Powołanie gen. Alexandrowicza do Warszawy.
(Od naszego wojennego korespondenta.)

Ożywiona działalność wywiadowcza
*na wschód od Połonnego,

IŁomuTtlKAt SsBtal3U senaralne^o.

liśmy kiłkudzesięciu jeńców. W ypad bolszewi-

Denikin cofa s!ę na całym froncie.
Bolszewicy za;ęli Fastów i Kremeńczug.



flk  *002 „GAZETA K 'RANNA" Str. 5

» Niemcy I Rosya powinny iść ręka w rękę!“
Wzywa do tego Hindenburg Denikina!

Wiedeń, 27 grudnia.
(PAT.) Ukraińskie biuro prasowe ogłasza 

tekst p sma Hindenburga do Denikina. Pismo .to 
zostało doręczone Denikinowi .przez niemieckie
go ambasadora Hottego. Opiewa ono: Przed 200 
laty ostrzegał największy mąż Rosyl Piotr W iel
ki swoich następców przed wojną z Niemcami, 
wskazuiac ma to, że taka wojna pociągnie za sobą 
upadek Rosyi. Przed! 50 laty ostrzega} najwięk

szy mąż Niemiec Bismarck cesarza Wilhelma 
przed wojną z Rosyą, uważając taką wojnę za 
równoznaczną z upadkiem Niemiec. Dziś spełn.ły 
się obie przepowiednie: Obydwa paftstwa są po
konane i w nędzy. Mimo położenia geograficzne
go istnieją różne wspólne interesy obu państw. 
Powinny one iść ręka w rękę w tym celu, ażeby 
odnowić swoją dawną potęgę.

Bolszewicy zawarli z Niemcami traktat!
W iedeń, 27 grudnia. 

(PAT.) „N. W r. Journal44 z Genewy : Jak po
daje agencya Havasa z Archamgielska, bolszew i
cy  zawarli z Niemcami układ, w którym obiec3!! 
pomoc wotskową i przyrzekli, że nie będą upra

wiali' p rop agan d y bolszewickiej w  Niemczech.
Delegacya m emieckiej głównej kwatery, składa
jąca się z gen., majora i porucznika przybyła do 
M oskwy, dalsi wojskowi fachowcy mają również 
tam przybyć.

Rząd sowietów ustąpi zjednoczonemu
blokowi socyalfstycznemu ?

Wiedeń, 27 grudnia. , cyaHistycznych, a więc takie z mienszewików I 
(Telef.) (fr.) Z Zagrzeb a donoszą: W edług socyalnych rew olucy onistów. N ow y rząd ma da

Jnformacyi z Rosyi, -zad sowietów zamierza u- 
stąpjć miejsca zjednoczonemu blokowi socyali- 
stycznemn, złożonemu ze wszystkich partyi ko

lej nosić nazwę rządu komisarzy ludowych j chce 
s ę oprzeć o robotników i chłopów. Ma on także 
■projektować zwołanie konstytuanty.

Rokowania dorpackie trwają dalej.
Wiedeń, 27 grudnia.

(P A T ). (B. K. z Moskwy): Rokowania w 
Dorpacie trwają dalej.

NOWE PLANY AKCYI ANTYBOL SZEWICKIEJ.
Wiedeń, 27 grudnia.

(Teiletf.) (fr.) „Matin“  donosi: Konfereucya 
prezesów ministrów państw koalicyjnych, która 
sną się zebrać z początkiem stycznia 1920 w  Pa
ryżu, obradować będz e nad nowym  planem prze
ciw ko Rosvi bolszewickiej. Lloyd George, Cle
menceau, tudzież zastępca rządu japońskiego 
zam erzają z w.osną rozpocząć kampanię wojenną 
przeciwko rządowi Lenina i Trockiego. Deęy- 
zyi W łoch jeszcze nie m a

Rokowania amerykańsko-japońskie w spra
wie Syberyi.

Wiedeń 27 grudnia.
(P A T ) Te!. Komp. z Waszyngtonu. W ko

łach politycznych słychać, że w ostatnich dniach 
odbyły się narady między Lansingiem a amba
sadorem japońskim w sprawie syberyjskiej. Cho
dzi o to, czy wojska japońskie, stojące w Sy
beryi mają być wzm ocnione, czy też wycofane. 
Japonia jest zdania, że skoro Ameryka nie chce 
wojska wzm ocnić, jej przypadnie zadanie utrzy
mania terytoryów obecnie obsadzonych i wzm o
cnienia stanu armii. Nastąpi to w pełnem poro
zumieniu z Ameryką.

Amerykanie zamierzają wydalić za granicę 60000 osób.
Pr»ga, 27 grudnia. 

(Telef.) (fr.) W edle doniesień z N owego Jor
ku lista osób, które mają być wydalone z Ame

ryki jako radykali 
nazwisk.

anarchiści, obejmuje 60.000

Sprzysięzeme komunistyczne wykryte w Budapeszcie.
NA TROPIE SPISKU.

B udapeszt, 27 grudnia.
(PA T .) (W BK .) W ładze wojskowe nie d .Iej 

niż przed 10 dni mi wpadły na trop  spisku , 
zn fferzają eg o  do  w ykonania zam achów  ko 
m unistycznych . Zam erzan o w ysadzić w po  
w ietrze  n aczelną  kom endę arm ii narodow ej, 
radę m in istrów  i op erę , a nadto w j ikikol- 
w iekbadź sp sób  zam ord ow ać nac e ln eg o  k o 
m and nta H or y ’ et;o. Dalszym ceiem  planowa
nej akcyi było pozbawienie armii narodowej do 
wództwa, a nadto urządzenie zamachu na cały 
rząd obecny. Między innymi istniał plan ża
rn jrdowania Horty‘ego prze? ukłucie go igłą, 
zakażoną bjkteryami. Przyw  dców  spisku i ich 
spóln ik  w aresztow ano. Sledz wo w tej spra
wie nie jest jeszcze ukończone i toczy się w 
dalszym ciągu. O becm e można tył! o tyle po
wiedzeń, że n ici wszy l  ich tych  plan w zbi - 
gają s i? w B udapszcie . Uda o się także poli- 
cyi zaar szuz^ać klik osób, od dawna poszuki
wanych komunistów, których nazwiska z wzŁlę- 
łu na toczące się śledztwo nie będ na razie 
o  płoszone.

ROZŁAM W  AUSTR. PARTYI 
SOCYAL1STY CZNEJ.

Wiedeń, 27 grudira 
(Telef.) (fr.) .N. W r. Journal14 dowiaduje s ę 

ze źródeł miarodajnych, że nagłą nie-dyspozycy* 
kanclerza Dra Reunora tłumaczą wielkiem naprę 
żeni cm między Drem Rennerem a członkami raj 
dykaluym- partyi socyuł stycznej. Możliwe jest 
że w partyj nastąpi rozłam, że umiarkowani : 
Drem Rennerem i S etzem  na czełe ukonstytuują 
się osobno, a Bauer i Adler utworzą osobną gru
pę radykalną.

NOTA ENTENTY W YW OŁAŁA USPOKOJENI?
-W  NIEMCZECH.

Berljn, 27 grudni3  
(Telef.) (fr.) Nowa nota ententy do Niemiec 

wywołała w Berfore pewne uspokojenie. Zwra
cają uwagę, że nie obejmuje ona ultimatum, z 
czego wnioskują, że jednak ententa skłonna jest 
uwzględnić życzenia niemieckie w sprawie m a- 
teryału wojennego. Pannic ogólne przekonań e. ze 
traktat pokojowy będz.® ratyfikowany jeszcze 
przed 1 stycznia 1920.

Rokowania nicm^cko-szwajcarskies 
przerwane.

Wiedeń, 27 grudnia.
(P A T ) Teł. Komp. donos5: Niemiecko- 

szwajcarskie rokowania gospodarcze zostały ne 
razie przerwane, ponieważ strony nie mogły się 
pogodzić co  do cen węgla.

STOSUNEK UCZONYCH KOALICYJNYCH 
DO UCZONYCH NIEM.

Wiedeń, 27 grudnia.
(PAT.) B. K. z Paryża. Sekretarz Akademii 

um ejętności oświadczył przedstawicielowi „Ma- 
tina“  w  sprawie stosunku między uczonymi 
Państw koalicyjnych a uczonymi niemieckimi, cr 
następuje: Jak długo uczeń dotychczas,o w fc t  
państw nieprzyjacielskich nie wykażą innego du
chow ego ustroju, jak długo nie wyprą się faktów 
które w ywołały oburzenie całego świata, a które 
wystąpiły główne- w oświadczeniu 93 uczonydh. 
dla uczonych francuskich będzie niemożliwe nu* 
wiązanie z nimi stosurfków osobistych. Postano
wiono założyć nową organizacyę uczonych, do 
której będą mogli przystąpić także uczeni kra
jów  neutralnych.

Rewizya w „Nspszawie“.
Budapeszt, 27. grudnia.

(P A T ). (W. B. K.) W związku z planowa
nym zamachem komunistycznym przeciwko na
czelnej kom er zie armii i prezydyum ministrów, 
dokonano wczoraj wieczorem rewizyi w ubika 
cy ch socyalno-dem okratycznego pisma „Nep- 
szawa", jakoteż w sekretaryacie partyi. Dwu 
członków zarządu partyinego pojawi się w ciągu 
dnia dzisiejsze o  u prezydenta . ministrów i na
czelnego komendanta, aby zażądać wyjaśnień, 
dlaczego rewizyę zarządzono.

NICI SPISKU SIĘGAJĄ DO WIEDNIA 
I SZW AJCARYI.

Budapeszt, 17 grudnia.
(Telef.) (fr.) Śledztwo- w sprawie spisku ko

munistycznego wykazało, że nic- tego spisku sję- 
gfiją do Wiednia \ Szwajcaryi. Głównym aranże
rem spisk-u był brat Samuelego, W ładysław  Sa- 
muely, który ukrywał się -pod fałszywem n azw - 
skiem jako kupiec. Komuniści zdołali wydostać i  

•plan, kanałów budapeszteńsKich, aby ewentualnie 
zniszczyć wodociąg Buda-peszt-u.

OŚWIADCZENIE LLOYD GEORGE*A 
W SPRAW IE IRLANDYI.

Wiedeń, 27 giudnia.
(PAT.) B. K. z  Londynu. Na Posiedzeniu Iz

by gmin złożył Lloyd George oświa<jczefSe w  
sprawi© Irlandyi i zaznaczył, że parłam®**! ni® 
powinien dać na siebie wpływać przez zamach 
ostatni, dokonany niedawno nia Lloyda Frencha. 
Przy wniesieniu p-rojekcu .rządowego o  autono- 
mi dla Irlandyi muszą b y ć  uwzględnione trzy 
punkty widzenia: l) Trzy czwtarte ludności ir
landzkie} są w rogo usposobione dla rządu an
gielskiego, 2) również mniejszość będzie w rogo 
usposobiona w obec rządu irlandzkiego, 3) wszel
kie oderwanie lub rozluźniente zjednoczonych 
królestw, będzie miało niekorzystne skutki dla 
obu stron. Uwzględniwszy te punkty widzenia, 
proponuje rząd, by dać Irlandyi samodzielny rząd 
z  jednym parlamentem dla południa i z jednym 
dla północy.

„APOLLO*4
Oiiś pi riz r.-fas!

przepiękne dzieło  fijm ówe włoskiej 
wytwórni ,C1NES“.
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CZARNY KS!
lif li  ̂ niedzieli 23 do 33 grudnia w ł cznie
JiUl i .  ni 2 .'vykły drtnipt w Sześciu aktach

JEfc Początek o podz. 3 -dej 
p a  , popołudniu. 19023 

Bffl s . i t n o t i  i.

Koniec E ^ ig ijsK ie i n e u t r a ln o ś c i
Układ Belgii z Francyą i Anplią.

W iedeń, 27 grudnia.
(PAT.) Teł. KomU ż Pa.yża. Uważają tu za 

rzecz .prawdopodobną, że jeszcze w ciągu tygo
dnia będzie ogłoszony układ między Francy ą,
Anglią a Belgią. Układ jest już w głównych zary

sach gotow y i ozm cza koniec belgijskiej neutra
lności. W  kołach dyp oraatyczhych mówią też o 
m ożliwości, że Belgia wkrótce zaw rze traktaj 
gorpodarcży z Holahdyą.

CLEMENCEAU 2CŚTAŃIE PREŻYDZNT EM 
FRAN CY!!

Berlin, 27 grudnS.
(Telef.) (fr.) „Deutsche AiTg. Ztg.“  donosi z 

ZfUyćha. że najeży przyjąć jako rzecz pewną, iż 
Clemenceau wejdzie Jako prezydent tepubljki 
irar.cusk.iei do prjaću elyzejsk.ego. Dnia 17 sty
cznia 1920 poda s ę P. Clemenceau jako prezes 
ministrów do d ym isji, aby przygotować miejsce 
p. Poinearemdi

ROKOW ANIA Z  D‘ANNUMZ1E«! ZB L IŹA iA  
SIĘ 0 0  KCNCA.

W iedeń, 27 rrlidnia. 
(P A T .) B. K. z Rzymu. R okow ania  z 

D ^ n n ttn ź la ^  W spraw ie ob sa d zen ia  R ;ekl 
z H e  ólią zbliżają  s ię  do  końca Rząd za ro 
ponowal, aby D ‘AnrtUnżió i legióniśii jpuścib 
Rjeke, pocźem  miaśto obsadzą włoskie woj ka 
iintowę. Ten projekt yądt>Wy póddahó W Rjcćd 
oiebiscjtow f, a ludność Rjeki Oświadczyła się w 
przewfcżhej Większości tś  nirrt.

RUMUŃSKI NASTĘPCA TRONU INTERNO
WANY W  KLASZTORZE.

Wiedeń, 27 grudnia, 
(Teief.) (fr.) Kopenhaska '...Bcrfngska Titen- 

d ć“  donosi z Bukaresztu: W krótce po swojem 
weselu ż banitą Dambrino, otrzym ał ftim ińsi i 
Jastępca tronu rozkaz udania się natychm ast ze 

swoim pulk em do Siedmiogrodu. Po otrzyman u 
tego rożkażu Popełnił bil U m ieli Samobójczy, 
przyczem ciężko się zdań i  Wtedy został inter- 
nowptiy w klasztorze w Bystrzycach. W  parla
mencie rUinutisk in Wniesiono w  tej s p fW e  in
terpelację do tządti i źdżądaho natychmiastowe* 
go usuń ęria tegó skandalu, jakim Jest ńpru.szęnie 
wolności indy wklualiiej.

KINO IEW
jł?  W® Lwowie, wyświ t"a 

Wesoły p ro ifrim  Ś«vlątetzny od 2S* 
b. tu —  jw irksią  Komedyę Se
zonu w 5 częściach* sławną ts \vef* 
Hzawle i Brakowi® z niebywałego 

RuWbd/eSiia p. t.

JEDYNACZKA
w głównej roli z art.

O s s l  O s w s i d ą
ulubienicą ptablicztioSrf.

Prawdżlwe arćydźiełd filmowe pad Wżględefti 
przepychu, do^clpił igry , na tle zbytkownego 
życia nowoczesnych milionerów, o treści nad* 
źwyesaj oiUąinalnej t *e#p8łerh fiajsłaWhiej* 

szych auystów i komików. 1 §035.

MAaćSLAtfti
S P E C Y A L 1S T A  C H O R O B  S K Ó R N Y C H  i W E N E R Y C Z .

Dr. A. SCHWARZ
sekundaryusr szpitala pcw szechn. e o r o w -nzil siq na 

iii. S fd w ec .ie  >o 4 (naprzeciw  «fł. poczty). 30,

N i l K R O L O l i a

ZiAnn S U K A  2 t a  red
żont lekarza

p o  ciężkich cierpieniach zasnęła  w  Panu 27 grudnia b . r.
W 4 ’’ rb.U  żyfei 1;

O brzęd  pogrzebow y o d b ą d ź -  się w  poniedziałek 
dnia 29 gru ln;u b. r. o godzihinlfe J p o  południu z dom u 
żałoby ul. Frd^ry I. ó, ud cm ent rz Łyczakowski, ńa k tó
ry w  Sr* utku pogrpfenl Wiąż, d z ieci- i rodzij.a, krewnych 
i przyjaciół zat ras -ają

O sobne z .Wiadomienilt rozsyłane nie będą , 19953

t l f c O N I H A
R epertuar T eatru  nFejsh iogo.
W niedzielę, 28 grudnia o  godz. 3-Uej po 

południu pWesuła wdówka" Operetka w 3 ahtneh 
Fr, Le hora.

W nieJzielę, 28 gru 'nia o  godz. 7 Wieczór 
uroczyste przed* tawianie w roczn ic ’  oswobudze- 

ia Wielkopolski ,,Wąsy i pe uka" komedya w 
3 aktach J. Kor-eniów ikiego, w niezmienione, 
obsadź fe.

-—o—
Repertuar Teatru wodewTow ego

(gmach ul. Osso' nsk'ch 1 0 .).
(Bijety Wcżeśhiej' w  perfumeryi Stoińsk‘ego 

ul. Lcgiojiów bi 1 . .  2 0 2 0
N ie-ziela  28 grudnia o g. 4 rop. „Trzech  

FredkóW", Operetr.ą; baleim stf Karnet tj Gżęśc 
salowa.

Nł d iela 28 g”udh!a o g. 7 30 w irczór * 
„O bcym  wstęp zbr. niony", oper.iK a ; M ,r 'a 
Draccwa; balet.miśtrż Karrteckij „R^ni R. cord.,, 
farsa. '

Poniedzi lek 29 g udnia o  p. 7 30 wieczór: 
„Pr.ni i tord", farsa; M aya  Drace w a j ba et 
mi: t z Karnijckij „O bcym  wstęp wzbroniony", 
operetka ; M. iv:;.SAi, N s owska, H aińska. ‘

Na Sylw sira wiei a rtdma,
— o—

Repertuar teatru lłt.*arb „C ZW Ó R K A " (ul
Sż&sżlcewieza h 5, naprz. żandarineryi):

Rrogram świąteczny do środy 31, grudnia 
ćodz:enni3  o gocu. 7.30 wieczór. Prolog — S. Mi-* 
chałowski. „Nepomuk Penaraczek i Marianka Pr.i- 
skoczyl'‘ thtet charakteiystyczny wykotianiu 
Andy K tschman i Marka Windheima. „Zjodziej", 
sketch K Tama (N. N;io3nlIa, M. HaP z, Z. Onv cz, 
J. Rug t ) .  „Ferdek Klap^tos**, monolog W Wyko
naniu Si M  chałou-sikiego. (jPrzedstawienie ama
torskie' 1 sketch J. Jabłońskiego (A s  Kitsdhman, Ss 
Śtdńska, Z. O rw cz , J. Rygier). Konfferuie S. M:- 
chałoWśki. Sald ogrzana! 24 grudii'a (W  gilia Bo
że io Na.odzśńia) teatr zamkmęty. — 31s grudrtia 
(W ieczór Sylw estrow y) o godz* 7,30 ostatnie 
Przedstawienie programu świąteczmego tw sal 
przy ul. Szaszkiewicza 5), a o godz. 12 w noey 
prettlieta ,,Wieiklej Rewii*' w sali „Casino de Ra- 
rjs" ul. Rejtana 3. 2031

Teatr lit.*art. ^Czwórka* przenosi się od
Nowego Roku do sali „C asino de Paris" (ul, 
Re;icna 3). Ostatnie przedstawienie w dawnym 
lokalu (ul. SziSżkieWit za 5, na rz. Żandarmeryi) 
odbędzie się we ś odę 31 grudnia o godz. 1/a8 
wiecz. fegoż  dnia o  godz. E* . 2  w nocy, już w 
„Casino de Paris", przedstawienie sylwestrowe, 
zaraz- m premiera programu X, składającego się 
z części koncertowej i wie kiej aktualnej tewjl 
w 2 częściach p. t. „B ig s N ow oroczny" pióra 
spółk eutotśkiej ,,K i-L -i-O r ‘. Bilety można już 
n .bywać w składz.ie nut G. Seyfcrta (ul- A ade- 
micka 6 ). 2031

—o —
Tyfus plamisty w e Lwowie. Choroby zakaźnie 

—  Według statystyki feykatu m. — w e Lw ow .e, 
zaanaczyly się w  ubieglynn tygodniu jedynie zna
czną —  jak na lwowskie stosunki — zwyżką tyfu
su ipiamistegoi w mieście zdarz3 lo się 4J przypad
ków  zachorowania, w lenn 5 śmierci; obcych 
pi zy więzi ono 6 °, zmarło z d d i  13. Tyfusu powro
tnego było 6  przypadków w mieście a 1 0  przyby
ło obcych. Tyfuisu brzusznego zoarzyf się jeden 
przypadek,, dyfteryj dfwa. szkarlatyny jeden i czet 
wwihi jeden.

G łów ny dw orzec w M arsylii s p ło n ą ł do- 
szczętn e. Szko::a wynosi wiele milionów fra.ików,

Za t nirni nie ru hu koL jow ego  w Au* 
st yi Urząd dla komur ikacyi postanowił zasta
nowienie ruchu na kolejach austryeckich prze* 
dłużyć do 2 . ś yc n:a, ewer tualnie także i dłu* 
żej, jeże i dbwóz wę !a nie polepszy się.

B iuro [ asowe t>. O . C . donosi; Sierżant 
amerykański Torrtsohn ł szofer Astióai, Atttęry. 
kanin, którzy w noc wigilijną porwali się czyn
nie na patrol Wojskowy, ZtiStaną ńd ImerWency^ 
i żąd nie D. O . G. po ukaraniu wydaleni ze 
służby przy mtsyaib w tetyio yum D. O. G. 
W czor jsze opisy zajścia w „W ie iu  N ow ym ", 
w „Trybunie Polskiej" i w „D n iu " zawierają 
ki ka nieścisło ci. I tak: żeden z żołnierzy na
szych ń e  dni> sł fan kłutych, dWaj z nich zó* 
stall jedvhie zboksoWani, nieprawdą jeśt rów
nież, że je ’nego z żołnierzy polskich wskutek 
ran i upiywU krwi o stawiono do śżpitala W Sta- 
ntc nieprc tomny . J td m  t  pobitych żołnierzy 
cdal się ra na Stacyę ratunkowa, gdzie stwier
dź i o zak W iw enie kolo ucha, nie byto zaiefb 
potrzeby odstawiania dn szpitala któregókoiwiek 
Z naszych żoł 'erzy, — (Jdk się dowiadti** 
jemy z m arodajnego źródła, dzięki energicznej 
mterwenryi maj. Kurytowskiego Winni zdStahd 
ocip w adnió ukarani. —  Przyp, R td .). 
•O M U N !K A T‘A

Na uczczenie od^brńtłih Księstwa p04rihńskle» 
go i przyłączania go do Państwa Polskiego odbę* 
dzie się stukaniem ieby rękodzielniczej dziś 28 bm, 
ó 6 wieczór w witelikiej sali liźby rękOdzieiniczoj

jN. Strzel&dtóm 1. 1 uroczysty wieczór. Wstęp 
wolmy. Zebrane dayki przeznaczone źost&ną. iii  futi- 
dusz w dów  i sierot ipo ipdegiych w obronią 
Lwowa.

Kółko Z a'uw Ow e Pruftoarzy Lwowskich u-
rządza w n cdz.elę, dnia 28 g! udnia 1919 W ie
czornicę taneczna. Pbczątek o  godzinie 8 -mej. 
Wstęp ty ’kó za zaproszeniami.

Seusaeyą dna  jest oh eonie „Jedynaczka kró
la smraicu". Któż rriioże być tyrrl królom śrralću*-* 
pytają ciekawi, stojąc Drzed olbrzym  mi afisżdftlł 
k noteatru ,,Lew“ . Nikt inny jak lylKO niiliarde.r 
amerykański, a jego urocza .iedyiiączkc, jó rnzłta- 
pryszona( nieokiełznana dzew ezim a, którd w fłf» 
ry i. tłucze n 'joenniejsze Ozdoby śalottu, a szćży» 
terh dej marzeń jest znaleźć dobrze UirrdZdnegiS 
rrięia. T ych  d woje. wzboKacobych matlekińów &ta< 
cza cała plejada lokajów, pokojówek, kucharźY, 
którzy jak pa'ace skaczą kolo nlćh. Wkońćti ZjA* 
wia się ów  wytnarżony maż w postaci księcia 
Nicki. Odbywa s.ę ślirb z iście aiilbrykariśkitt po- 
śp echem, uczta w ese la , ale pokazuje się, że pili 
młody jest kśęciem  Sfingowany tti; W reśźeii. 
wpada, jak deus ex inediina braw dz'w v ks Nicki, 
a że formalności śliibrte pfżeProwadzohe, Ble pó- 

' zostrje n o 'infiego, iak przejśfcje dó śypialfii ftiAł* 
żeńskiej. Scena ta jest faktyczne rtipOftująci 
choć nifeco za... drastyczna. l'Hib!ifezność do -Wł 
się zaśmiewa, tak komiczne są sceny z życia tyci 
wzbogaconyett parweiduRżó&e

Na w dow y i «ierot\ po obrońcach L w ow a 
Teatr świetlny ..Apoł'~‘ ‘ 8  koron zndfeżióiłe fJOt)- 
czas przedstaw kania.
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Z g u b io n o  2t> griemia ctam y zarękawek 1 
no.ee czarne pończochy, przjch  dząc ulicami 
Jątóba Strzencę, Zyblikiewicza, Jabłonowski h, 
! acka, Tarnowskie o, na Zieloną. Ł a^ aw ego zna* 
uizcę upr sza o zwrot za wynagrodzeniem Jon
kowa, Zielona 40, I. p.

X  S o k ' ł a  II. W sp lny opłatek dla zlonków . k h  
odzfn i zaproszo ych gości, odbęrfzie 81“ dnia 31 gru- 

j i i a  b. r. o  god z . 7 w ieczorem  w  gm arha T ow  (ulu a 
Szeptyckich  J. 74), d o  części © fcyalnej w ieczornica  S tań 
kami. U sta  sjjłjBzeń w yłożona  w  łokretaryaeie Towar*. 
w  gudz. w e cso rn y th . 19045

R.ra)owv £akraa Odzieży we l.w -wie nł. J*gtV- 
łeńska *0. sawi idami a P. T. Pobli zno <5 ie  magazyny 
jogo będą zamknię e do 2 stycznia 1920 I. z powodu 
spisywania inwentarza. 1 -4)52

N A  S Y L W E S T R A  W  S R O fcfc

W I E L K A  R E D U T A
i  l e t s r y i  f  n lo w ą  na Ź e tn h r z  > P ola  J e g o

W  T B A T A Z E  W 9 0 1 W  L 3 W Y M
Gmach ul. Ossolińskich 10. 3177

ie  tensam Komitet urządza dziś „Podw ieczorek
ońr mi** w K w /m e w rj K o^ e"  fol. Fredry)

»
i raproszo wszystkich chętnych, aby zeeheiel
ooprzeć tak r»lę n rei.

Na 10 lat wią iienia całko wag 3 i 10 mil], franków.
Wiedeń, 27 grudnia. i l 10 m ionów  franków odszkodowani11, ponieważ 

(p A l.J  tS. K. z Paryża. Sąd wojenny w w  czase wojny kaza? zniszczyć planowo butą 
Am:ens skazał n.etnieckego obywatela } of cera j stalową obszaru Drieuz. .lego brata skazano nr 
Hermana Rep linga na 10 lat więzienia cełkow ego i tę sama karę In contamatiam.

T elegram  Lłsy, tchórze, kuny, koty, k <5- 
likl, za ące, sarny i t, p. wyprawia i eupire 
Piotr Karpfak, Lwów. Kurkowa 11 a, 3137

M A G IS T R A T  KROL. S T O L . M. L A W A .
XVII. B. D EPARTAM EN T MAGISTRATU. 

Łb. 4329. We Lwowie, 27. grudnia 1319.

Ztfrot kari kon+ro'n ch I przska ćw 
naft wych.

Magistrat zawied m b  P. T. Kupców, że 
(realizow ane kartv kontrolna i przekazy nof owe 
należy zw rócić XVII. B. Departamentowi Magi
stratu dnia 29 i 30 grudn a 1919.

Przy sposobności zwrotu Kart kontrolnych 
należy zgłosić pisemnie pozostały zapas. 19355

P  >lki! B aczn ość 1 W edle najświeższej de- 
oeszy nadszedł j i ż  pierwszy duży transport za* 
graniczny h niespodzianek, które n a ą urozmaicić 
bal, urządz ny przez Kom.tet Pań w dnbi 3-go 
•tycznia w salach Kasyna i Koła literac o -a -ty 
•tycznego na związek nwalidów P o la  ów „ O b r o ń  
ców Lwowa i Kresów**, Troską K mi etu, który 
urzęduje cod  iennie w i otelu G e o r g a  —  pokój 
nr. 89, od 11— 2 (w  jś c b  od ul. T ań sk e j) ieat 
d 'bór w /tw ornego t *wnrzyst.va i urządzenie a 
ba vy w jak najlepszym st.lu. J st też w* elka 
nadzieja, i e  zabiegi i praca Komite u bę ą na 
grodzone pom  sinym rezultatem. Przypiminamy

Zmiażdżenie drezyny przez pociąg.
Banmistrz kohjowy Sochach zginął na miejscu,

Krasów, 27 grudnia. 1 zdążający do Krakowa. Robotnicy uciekli Pociąg 
o  goKIZ. pól do 11 raao m ędzy i wjscłtał ua drezynę, zmiażdżył ją całkowicia, 

i\i*vj./.owiviuni a Rudawą banmistrz k o le jow y ) zafrł na miejscu banmlstrza. Jedną z przyczyn, 
Zenon Sochacki, lat 50, z Lutow.sk, powiat Pod-1 wskutek których tle  udało się uratować Socha* 
horce, iecbał wraz z dwom a robotnikami t. zw. i cklego, by? fakt paraliżu nogi, na który od  
drezyną. Najechał na n.ch pociąg osobow y nr. 23, i szego czasu dorw ał Sochacki

<s) Dzisiaj 
Krzeszowicami

Giełda wiedeńska.
Wiedeń, 27. grudnia.

(PAT). Giełda z 27. grudnia., Renta majowa 
90.50. Austryacka renta koronowa S3— . Austrya- 
dta renta łutowa 92 — . W ęgierska renta komr.o- 
w a 303 — . Losy tureckie 133S — . Prioritety kolei 
południowej 1078 — . Anglo-Iiank 728 — . B.»nk- 
Yerein 810 — . Boden-Credit-Aastclt 1&70 — . Cre- 
<Jit-AnstćIt 1068 — . Bank depozytow y 749 
L  er.de rbank 1360 — . Merkur 332 — . Unirm-Bsnk 
843 — . Bank obrokowy 7tX1 — . Zivnostenska Ban
ka 1478 — . Kolei północna — — . Kolej południo
w a 534 — . Austr. koleje 3797 — . W  eg. koleje .
A lpny 3348 — . Berg- uod Hu et ten 3500 — Krupp 
1437 PoMihuctte 2190 — . PrSger-Eisen 7050 —. 
Rima 2750 — . Skoda 1728 — Zieler.i rwski 950 — . 
Apollo 5000—  Fanło 12.000— . Galcyjskle Karpa
ty 10.990 —. Ga2icL> 13.000 — . S chodn lca  .

KroniKa ssorowa*
1 loro saneczkowego na Kłslefce. Gwarno 3 

ro;no było przez święta ua to-rze saneczkowym, 
który zwłaszcza w czorcj z powodu mrozu był 
wprost idealny. Dziś spodziewane są tłumy i dla
tego zarząd toru, spoczyw  jacy w rękach p. W a
cława Kućhara, powinien dopilnować, by panował 
w zorow y porządek, by saneczkarze nic wracali 
torem z powrotem na górę. lecz wychodzili -bocz
ną ścieżką, by s  -reczki puszczano r-a porządkiem, 
a nie po kilka naraz i b.v zakazano jazdy sam.cz-

' kom, które mają z tyłu żelazne hamulce — te bo
wiem niszczą krzywizny. Należ- loby  rów niei 

! cenę rezotiówek w cukierni p. Sotschka zniżyć. 
O zamknięciu toru należy publiczność uwiadomić 
zw ykłym  napisem w  oknie cukierni p. Sotschka i 
tabiica na torze.

7»azd klubów sportowych Polski od-by! się 
20 i 2 ! bm. w W arszawie i uchwalił przez usta 
sw ych delegatów założenie Związku Polskiego 
Piłki Nożnej w  Krakowie. Statut opracowany 
przez dra Polakiewicza przyjętó z nrNemi winia
nami. Wybram) Zarząd Z. P. P. N. i Komitety or* 
ganizacyjne związków okręgowyidh. Do komiteta 
organizacyjnego w e L w ow ie  wybrano p. Dudry* 
ka, Hi.pp's Jakubowskiego, Landaua i Wekslera> 
W ie r -tbowskiego.

Pp. por. Cybulskiego 1  Gótta uprasza zarząd 
PcyonI o "atyclnniastowe podanie swych adre
sów woiskowyiąh.

WkłauRl w  ki. sp. „Pogoń** restart? od 1 . sty
cznia 1920 r. zmientotie; znosi się wkładki kwar
talne, a zaprowadza jednorazową wkładką rocz
ną: 20 kor. dla członka rwyczaljr.effo, 30 kor. dl*

1 cpicrtrkr. Wspierającego, 10 kor. dla członkóry u* 
cTCStników, 5 kor. wpisowe. Zarząd zastrzega so
bie nłe.przyjęc>e na członka bez podania przyczy
ny. Od 1 . stycznia wkładki uiszczać można w eu. 
kienij p. Sotschka.

Portfel zgufrf wty na torze saneczkowym — i  
dokumentami wojskowym i — uprasza się złoiy^ 
w  cukierni p. SotsćWka.

V« srebrny ti ehranie

Maman Potipóe.
Premiera w  Kinoteatrze ..K opernik4*.

Lw ów , 28 grudnia, 
b y  walkom ktnoteatrn „K m crn :'<“  przeniosła 

Gwiazdka" przecudny film.
W szystko jest w  ntm: urok piękności kobie

cych, wdzięk wtaśntany dzieci, bajeczne tlo Iraj- 
obrazów  irzymiskich i pałaców urządzonych z o- 
sza ’amiającym wprost przepychem. Jako rzecz 
nebyw ala dotąd a niezmiernie ciekawa — dzieci, 
występują w *o!i aktorów. Ci mali artyści dźwiga
ją na sw ych wątłych barkach pewną część akcyi 
rozgrywającej s ę w sztuce. A ’e jest i smutek opa
dający jak ciężka mgła na twarzyczki dzieci. Bo 
dramat, który nagle wyrasta z zabaw n ewitmych, 
lamio tę, która dzieciom tymi stworzyła tyle chwil 
jasnych! Maman-poupee —  to słodka kobieta-dzie- 
dco, — tak chętnie sama jesszcze bawiącą się lal
kami prawdztweml i lalkami Ż5 "weml, i  z. swojem! 
dziećmi. Całe dni przepędza z niemi, bawi się z 
nieimi i wym yśla coraz t© nowe zabawy. Mąż pa
trzy na te zabawy trochę, pogardliwie — ale i ni 
mocno jest niezadowo ony z pomysłu Zuzanny, 
który ona urzeazjwlstnla na balu dla dzieci. Oto 
zajeżdża pow óz — a na nim pudł-o wysokie. W śród 
zaciekaw en i a i oczekiwań małego światka otwie
rają podło 1 w ydobyw ają śliczną, dużą lalkę. Cóż 
<,!». okazuje? lalka ta, to pani Zuzanna, łona

Roberta. W  tej la ce  jednak bije gorące, namiętne 
6 arce. Zuzanna kocha sw ego męża i instynktem ko 
cbającej kobiety czuje, że mąż ją poczyna zdra
dzać. Pewnego dnia znajduje Zuzanna Ist w  biur
ku męża, list od swej .przyjac ółki -Dyany, która 
wyznanie miłasne w  Uście tym ccym, iMaman- 
poupoe — jak ją jej własne dzieci nazyw aj. —  od 
czuwa szalony ból i zaczyna płakać, ..Och —  ?;■•■ 

j jesteś dz ecko —  b o plaazcBZl** — mówi któreś 
iclzdcci. Jakaż prawda! Jak dzieci nieporadni je ''lu d zie , 
steśmy, gdy ból nas chw yci! Zuzanna ukryła Ijst i 1 Przepiękny ten. ot&tegajęcy od szablom  dra- 
dzie na ba do swel psensdo-twzyjac.oti. Znajduje ^  grają nadzwyczajni artyści włoskiej wytwór* 
Stępuje decydująca rozmowa. „Tag, Powiada D y a - : nł> z Stanisławą Gal one na czek . Artystkę tę po

1 roap0cz 'w 'ększ?* 1 4  a0r Idziwialiśmy już raz w e Lw ow ie —  dztś zachwyt
wiedziała się jeszcze, iż mąż ;ej ma zamiar uciec „ a s z  wzrósf jeszcze. Jest to obok Bertini Jedna?

Bfc I » S n M W łV "łi- 4'
ciła z gmachu sądowego, że między nią a  jej trę* 
żeni przepaść wynasla, któręj nic nie w y rów  ia. 
Śliczna, urocza Maman-porupee! Kochafłaś lalki i 
dzieci — 1 sądziłaś, źe to ci wystarczy, że cię ży
cie zostawi w  spokoju. Aż oto imiskdaś rozbić tr.- 
ną żyw ą kHtę i przekonałaś ^ę, i e  nie różniła ii? 
od sztucznej, bo pełna była trocki, którcmi ją w y
chow aw cy wypełnili. T y  miałaś serce — tamta 
t r o c « y  — i dlatego nie rozumiał cię maż, aui

ią drogą kwiat piękności kobiecych został 
Kf» w  zasłoniła o czy  Zuzanny, Rzuca się na wybrany, by reprezontować świat 'Włoszek. O a>  

D\~anę, drobnej, wątłej postaci rozpacz dodaje sil hną pochwałę i to niebyJe jaką najeży zapisać pod
1. . . przebiła tamtą, dmj i ą  Zgrzytem koń- adresem dzieci-aktorów. Jakże to poruszało się,
czy  się zabawa. Pogotowie ratunkowe zabiera jak tańczyło, jik  zasiadało poważnie, laik W?o okla- 
nrartwą na pow óz Dyanę. Cel osągnfięty, bo R o -jsk i?  Zupełnie jak dorośli! Prześliczny wyrrost, do- 
bert ukochany został —  &\c jak drogo okupiony, ryw ający oczy  był mtnuet, tańczony przesz malut* 
Zuzanna żyje teraz w  ciągłej trwodze przed poli- kich artystów baletowych. Równie Piękny był te- 
cyą, przed sądem. Jałkoż pw m ego dnia przyszli 'i atr marymietcic. Słowem , wszystko znalazło sir w 
wysłannicy sprawiedliwości —  jednak Po to  — b y 1 f Imle gwiazdkowym , to toż dYrekcyi należy się 
Ją po rozprawie uwoli^ćl Jakąż okrutną dregę . nieiyiko podziękowanie, aL gratuacya, iż z powo- 
przebyła jasna, pogodna duszyczka M a n i a n - p o u p d z i  obrazów Icitiematograficznyc b umie wybierać 
od chwij', gdy pieściła główki swych dsłeci, aż do ; utv/ory nie»tj'Iko n »!jrtęJaiiP>7t nasiszIadiOtn‘e;' 
dnia-, w  którym ży d e  rozbiło czarę j<̂  szczęś ja . w e —  ale l najbardziej tchny.- yzmem.
Bo szczęście jej Już nie wróct’  Czuje -d y  wcf’ ‘ Voeą.
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Za wrie-s* nonparcil). 1 K (t Mk) D ro
bne og łcsc. cd  wyrazu 30 h. (30 f.) tłust. 
druk. 6 0 b. (60f.) .N adesłane* lub .N e

O G Ł O S Z E N I A Komonikatyi » o le m is s  z »  y ia rszn a a i 
5 K (5 ivł<). — D o o^łoizsi u m isił- 
czaó ńą Titiązyah w  nu-nsrizh i  viątscz..

krologie* u  wiersz r.onp. 3 K (3 Mk) | Za ogłoszenia nadane w redakcyi po zamknięcia idministracyi doi cza się 1 1 oroc-.i- | s^botniehi n iildsła. 4 > p tłsi łi^ i )  ■»-;

KSIĘGI HOTELOWE Drukarnia Igi. JAEGiRflilui Syksfinia 33 186'1

jest aparat folegm
O lbrr ir l w b o r  p a r la d a  w  a p j f j l a c e

1 mdli „SNAPiilOT
S P Ó Ł K A  F O T O G R  \F IC ZN  \ Z  O  J R a M ICZO

siny 11
O lbrzym i w b o r  p o s ia d a  w  a p j r j l a d i  fata  g  'a fk in ^  li

3 m  li a
I0NA POR KĄ. >071

Or. G. RYDZEWSKI
b. lei a rt W arszaw skiego szpiti '.a sw , Łazarza, 

;!.:.roł>y r > M e ,  w c n c r y s m e  I m or*  j - p łc lo w e ,
ul. Sapiehy i. 61, od godziny 3 do 5. 18958

P C S S 4 D Y  I P R A C S

P isady dla b y ły ch  żandarm ów i t- p. b iegłych  w  pi 
śmie-, w skazać m oże z gr: ecz .iości B iuro detektywów; 
prywatnych p. W . Fastnachta w e L w ow ie przy a licj 
G łow ińskiego 1. 26 parter, (róg ul. Piekarskiej) p o  dzień 
31 grudnia w  godzinach  popołudniow ych. P ierw szeń
stw o mają w ładający językiem  rosyjskim . 3163

1' n ien k a  pisząc biegle  na m aszynie .U n d erw ood *  z o 
stanie zaraz przyjęta, znająca angielskie lub francuskie 
ma pier wszeńztwo. Zgłaszać się od  5 d o  6, ul. L isto
pada 11 b, parter, na praw o. 3169

Urzędnicy bankow i o  w yższem  wykształceniu ha ldlo* 
"■em rozpoczynają  5. stycznia n ow y kurs buchalteryi, 
koresponde* oyi, rachunków kupiecki-h  i stenografii d o  
egzaminu dla dorosłych  w  A k a d em i handlow ej. D o
bry wynik zapewniony. Zgłoszenie m iędzy g. 3— 4, ul. 
Strzelecka 8, II. piętro. 3161

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż , Z A M I A N A 1
K up uje  p o w ie ś c i  polskie, francuskie, niemieckie oraz

księgozbioru „L ek tor" M ikołaja 23. 17351

S .hody żelazne spiralne, rzeźbione, okazyjnie d o  sprze
dania. Gliniańska 4, 1. p. 3152

W sp a n ia łą  w agę decym alną z ciężarkami, oraz 230 kg. 
sztabow ego  żelaza okazyjnie sprzedam . D ługosza 19,
lewy parter, d o  11-ej rano. 3188

Utro m ęskie i damskie, czapKs. krymska, okazyjnie, do 
sprzedania. Syksluska 23, Gresiak. 3165

K up ię  złego ps? łańcuchow ego, K u k o w a  63. 31 b6

K urtka (ulanka) podbita baranami, kołnierz z tasmanów. 
<5 zupełnie dobrym  stenie io  sprzednnia za K 2000'— 
O glądać m ożna ulica Zyblikiew icza 1. 24, II. piętro od  
godz. 4 — 5. 3168

Da sprzactanśs:
K am ien ica  trzypiętrow a w śródmieściu w 

jenie 1,200.000 K na lokal bankowy lub prze* 
nysłowy. —  W illa o  du-unastu pokojach w śród- 
i eściu z największym komfortem wraz z pół 
morgowym ogrodem w cenie 1,500.000 K, K a
m ieńca tnypiątrowa w cenie 400.0C0 K i — 
K am ienica dwupiątrowa wraz z ogrodem w cenie 
>50.000 K. —  Na kupno powyższych realności 

,'lektować n.ogą tylko katolicy bez pośredników'.
BMższa wiadom ość „W iek N ow y"’ 18912

ROZMAIT1

1) O F E R T A .
Okręgowa Komenda Policyi Państw. w Kra- 

urwic będzie potrzebować od 15. stycznia 1920 
,■-oczejwszy, dziennie około 300 kg. m ięsa św ie 
ż / g o  w o ło w e g o  lub w ieprzow ego.

Dostawa ina być uskutecz liona loco  Kraków.
Reflektujący na dostawę maję wnieść ofertę 

do Wydziału Okręg. Kom endy Policyi Państw, 
i Krakowie do dnia S. stycznia 1920.
1. D46 O . K. P. P. w K rakow ie.

2) O FE3TA.
O kręgow a Kom end* Policyi P aństw ow ej w  Kra

kow ie p otrzebow ać będzie od  dnia 15 stycznia 1920 p o 
cząw szy miesięcznie następujące artykuły spożywcze 
a m ianow icie:

ziem niaków 3 w agony
żyta na chleb 2 w agony
pszenicy 400 kg
jarzyny twardej jak : groch, faso ’ *, 
kasza ryż i t. p. 6000
kaw y surogatu 1200 k j
cykoryi 230 kg
cebuli 12 JO kg
m rm olady 20. 0  kg
kminku 20 kg
słoniny 1200 kg
D ostarczona ilość będzie od  przepisanego kontyn

gentu potrąconą.
R eflektujący na dostaw ę pow yższych  artykułów 

mają w nieść o ferty  sporządzone o so b n o  na każdy artykuł 
d o  dnia 8 -jjo stycznia 1920, d o  W ydz atu G ospodarczego
O kręgow ej Kom endy Policyi P ań stw ow ej w  Krakowie.
19047 O kręg'. K o m . Policyi Państw w K r a k ó w  e.

"GuJiars

3) O F E R T A .
O kręgów a K om enda Policyi P ań stw ow ej w  Kra

kow ie potrze uje o d  d n ij 15 SLycznia 1?„0  począw szy 
m iesięcznie p a s z y  ziarnistej jak :

ow sa, jęftm idnia, kuicurydzy 1207C kg
paszy ok op ow ej 22000 „
siana 220J0 „
p o d śJ ó lk i 12J00 »

Reflektujący na dostaw ę u iją w nieść o ferty  do 
dnia 8 styczni . 1920 d o  W /d z - G osp. O kręgow ej K - 
m endy Policyi P aństw ow ej w  Krakowie. 19048

Okręgowa Kom< Ada Policyi Państw, 
w Krakowie-

4) OFERTA. ~
O kręgow a K menda Policyi P ań stw ow ej w  Krako

wie. potrzebu je w ięb-,zą ilość lirz ą cz e A  b iu r o w y c h  jak 
b iu r k a , s te ły ,  k rze s ła , sza  ,v na ak ta  i e ta ż e rk i.

O . er ty z rv; uakami oferow anych przedm iotów  z 
dokładnym  opisem , w n sić należy d o  dnia 15 stycznią 
i920 da DTydziaiu G aspod. Policyi P aństw ow ej w  Kra
kowie.

Okręgowa Kom enda Policyi Państw. 
19949 w  K rą k o w je

Okręgowa Komenda Policyi Łsńst -o w e ’ w 
Krakowie potrzebuje jed n eg o  uzdolinioneg 
rusznikarza, oraz 10 kraw ców , JO szew ców , 
2 szo fe rów  i 4 p ;ekarzy.

Warunki przyjęcia według umowy. —  Z • 
prowiantowanie w naturze możliwe. —  Pierwszeń
stwo mdją wolni.

Zgłoszenia wnosić należy do dnia 8 stycznie 
1920 do Wydziału G ospod. Policyi Państwowej 
w Krakowie. 19050

Okręg. Komenda Pol Państw, 
w Kralowie.

D O W Ó D ZTW O  OKRĘGU GENER. LWÓW. 
O, J. Referat Prasowy,

Nr. 1179/pras,
Lwów, dnia 19. grudnia 1919,

Wezwani?.
Wzywa się nniejszem  następujących byłych 

oficerów  armii ausiro-węgierskiej. którzy w chwili 
rozpadnięcia się Austryi byli przydziel ni do ko
mendy r K. u. k. Kriegsgcfarij;erienstatioh R ." we 
Lwowie (ul. Na B ło n ie ),7 komendant poru zni ; 
(Oberleutnsnt) dr. Fryderyk Szentiwanyi —  d  i 
bez w locznego podania swego obecnego adresu 
Są.iowi Wojskowemu Ok egu Gen raln^go we 
Lwowie, Oddział XIV., do 1 czby czynności Ds , 
13 0 /1 9 : 1) M ojżesz Dreifuss (były o ficer ewi- 
dencyi jeńców  wojennych przy 2 arm i), 2 ) pod- 
por. W. P. Róthwein, 3 ) chorąży Laufer, 4) 
porucznik Stefanowski Haflar, 5 )  kadet Dorosz. 
Wymienieni mają być przesłucha >i jako świa ko* 
wie w sprawie karnej Dsk. 1330/19. 19133

Aktualność, Humor I Satyra
wszystko to znaldz fecie czyta Jqc

„REWIE" i „SZCZ9TKA"
„REWIAf i i

największy tygodnik ilustrowany w Pol
sce. — Każdy zeszyt zawiera około sto 

ilustracyi.
Prenumerata kwartalna K 69 '— , ■ przesyłką 

pocztow ą  K 65'— .

Prenumerata łączna na oba pisma knaralnlr K 75 z przes. ką porzf. K 85—

t v SZCZUTEKf f

tygodnik s a tv y  m c  - polityczny pod reda- 
kcyą Ŝ T. WASYLEWSKIEGO I K. GRUSSA. 
N ' , bardziej rozp s w sz chnione pism o w 

?*)lsce.
P -en u m erati kwartalna K 25'— , z przesyłką 

p ocztow ą  K 3P‘— .

( i io is t ia m  l i i i :  Kitel Oeoreca ( M k  f n t a t j i 19028

mosm  - sp iess a s a a wAtBWKB ^
FEKRDSAIt-ARSBK-SriESS ZŁOŻONA NALEWKA ŻELAZA 

Z ARSENEM. Łatw o straw ne preparaty żelaza stos,' \A a:ia 
przy błędnicy i n iedokrew ności. 18 -' 9

huki***:* .8oólk‘ “feryjnej n ydł-wnetef4, 
iVnhrm CM*W i w fcswMN JPr*ut* rĄ. SNwSk A

Redaktor ( M d k r  Or. ROGER tC
| JERZY ISjOMABśKL


